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W "Wiadomościach" TVP trust mózgów musiał długo myśleć, jak zrobić, by dzisiejsze wystąpienie prezydenta USA zaniepokojonego stanem demokracji w Polsce pokazać tak, by widzowie myśleli, że nic się nie stało.
Zadanie było trudne. Bratnia TVP Info próbowała na przykład ten fragment przemówienia Obamy pominąć, dopiero wyśmiana przez internautów musiała ustąpić.
W tej sytuacji "Wiadomości" uznały, że najlepiej będzie słowa Obamy omówić, to, co niewygodne, przemilczeć, a jedyny cytat wyrwać z kontekstu.

W rezultacie odbiorca telewizji publicznej nie miał szansy dowiedzieć się, co dokładnie powiedział Obama. I tak słowa o "zaniepokojeniu pewnymi działaniami i impasem wokół polskiego Trybunału Konstytucyjnego" oraz wezwanie do "utrzymanie polskich instytucji demokratycznych" w "Wiadomościach" skwitowano pokracznym omówieniem, że "Obama wyraził nadzieję, że krzewienie wartości demokratycznych w Polsce na pewno się nie zmieni". Całkiem pominięto obronę przez Obamę instytucji demokratycznych "takich jak rządy prawa, niezależność sędziów, wolność prasy". Jako jedyny cytat "Wiadomości" podały kurtuazyjne zdanie, że prezydent USA: "jest spokojny o przyszłość polskiej demokracji".

Po przełknięciu tej żaby propagandyści z TVP przystąpili do ataku na swój ulubiony cel, czyli rządy PO. Reporter (?) Klaudiusz Pobudzin zmontował toporny materiał mający pokazać podłe knowania Donalda Tuska z Władimirem Putinem. Było więc złowrogie spotkanie Tusk-Putin na molo w Sopocie i tytuł rosyjskiej gazety, która określiła Tuska mianem "Nasz człowiek w Warszawie", było o Radosławie Sikorskim, który zdaniem Pobudzina prowadził "aksamitną politykę wobec Rosji", i o b. szefie MON, Tomaszu Siemoniaku, którego strategia wobec Rosji była "pasywna", a słynna "szpica" NATO, kompletnie nie zdała egzaminu. Na ich tle błyszczeli tylko Lech Kaczyński - według TVP w 2009 r. jako jedyny ostrzegał przed Rosją - i triumfujący dziś Antoni Macierewicz, pokazywany niezmiennie jako pierwszy szef MON z prawdziwego zdarzenia, co Putina się nie boi.

Przy okazji szczytu NATO "Wiadomości" też wzniosły się na szczyt: szczyt kłamstwa i propagandy.
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